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DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

5 lutego  
pokój nr 67

dyżur pełni radny 

Ryszard Karaczkowski
w godz. 17–18 Tel. 697 019 298

Konsolidacja spółek

przejmuje 
Trwa proces połączenia dwóch miejskich spółek – Sanockiego Przedsiębiorstwa Gospo-
darki Komunalnej oraz Sanockiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej. O szcze-
gółach, powodach i skutkach tej decyzji mówił podczas spotkania z pracownikami Tomasz 
Mazurkiewicz, prezes obydwu spółek.

Celem wystąpienia Mazurkie-
wicza było uporządkowanie 
informacji i rozwianie wątpli-
wości, które narosły wokół pla-
nowanego połączenia.

– Chciałbym, żeby funk-
cjonowała jedna wersja – ta 
faktyczna – zaznaczył prezes.

Na wniosek radnych 
Formalnym momentem w pro-
cesie łączenia spółek była 
u c h w a ł a  R a d y  M i a s t a 
z 25 kwietnia 2025 r. Decyzja 
radnych uruchomiła proce-
durę właścicielską i zobowią-
zała burmistrza – jako organ 
wykonawczy – do podjęcia 
działań zmierzających do po-
łączenia SPGK i SPGM. Jak 
mówił Mazurkiewicz, pierwsze 
rozmowy i analizy dotyczące 
ewentualnej konsolidacji 
spółek pojawiały się już w dru-
g i e j  p oł ow i e  2 0 2 3  roku . 
Uchwała RM w pewien sposób 
ubiegła działania burmistrza. 
Przyspieszyła cały proces 
i nadała mu formalny charak-
ter. Od tego momentu połą-
czenie stało się obowiązują-
cym kierunkiem działań wła-
ścicielskich. 

Dlaczego spółki się łączą? 
Podstawowym powodem po-
łączenia SPGK i SPGM jest 
wzmocnienie potencjału orga-
nizacyjnego i konkurencyjno-
ści miejskich spółek. Obecnie 
obie �rmy realizują dla miasta 
większość zadań komunalnych 
– od dostarczania wody, ciepła 
i odbioru ścieków, przez ko-
munikację miejską, utrzyma-
nie dróg i zieleni, po zarządza-

nie nieruchomościami, cmen-
tarzami,  parkingami oraz 
oświetleniem miejskim.

Zdaniem prezesa i zwolenni-
ków połączenia, utrzymywanie 
dwóch odrębnych podmiotów 
prowadzących tak ściśle powią-
zaną działalność powoduje 
zbędne komplikacje organiza-
cyjne i �nansowe. Połączenie ma 
uprościć strukturę, zwiększyć 
efektywność oraz stworzyć jedną 
silną spółkę komunalną, zdolną 
do realizacji dużych inwestycji 
i skutecznej obrony przed kon-
kurencją zewnętrzną. 

SPGK przejmie SPGM 
Proces połączenia prowadzony 
jest w oparciu o przepisy Ko-
deksu spółek handlowych i ma 
formę przejęcia SPGM przez 
SPGK. Obie spółki są w 100 pro-
centach własnością Gminy Mia-
sta Sanoka, co pozwala na zasto-
sowanie trybu uproszczonego.

Do tej pory: przygotowano 
plan połączenia oraz szczegółowe 
analizy �nansowe i majątkowe, 
przyjęto stosowne uchwały wła-
ścicielskie, podpisano porozu-
mienia ze związkami zawodo-
wymi, ujednolicono świadczenia 
pracownicze oraz złożono doku-
menty do Krajowego Rejestru 
Sądowego. 

Jak zapowiedział prezes, 
wpis połączenia do KRS pla-
nowany jest na koniec marca 
i ma to być data formalnego 
zakończenia procesu. 

Co to oznacza 
dla miasta i mieszkańców? 
Połączona spółka będzie zarzą-
dzać majątkiem o wartości się-
gającej nawet 200 milionów 
złotych, z obrotami rzędu 
100 milionów złotych rocznie. 
Dla miasta oznacza to: jed-
nego, silnego operatora usług 
komunalnych, uproszczenie 

nadzoru właścicielskiego, 
większą stabilność w realizacji 
kluczowych usług oraz możli-
wość długofalowego planowa-
nia inwestycji. 

Dzięki tzw. sukcesji uniwer-
salnej wszystkie umowy, licen-
cje, pozwolenia i zobowiązania 
SPGM automatycznie przecho-
dzą na SPGK. Dla kontrahen-
tów oznacza to pełną ciągłość 
współpracy – bez konieczności 
aneksowania umów czy zmiany 
warunków. Jedyne, co zmieni 
się w wypadku dotychczaso-
wych komórek SPGM, to NIP, 
który – rzecz jasna – będzie taki 
sam, jak w SPGK. 

Pracownicy pod ochroną
Jednym z najważniejszych ele-
mentów procesu połączenia jest 
bezpieczeństwo pracowników. 
Zarząd zapewnia, że: nie będzie 
zwolnień grupowych, zacho-
wana zostanie ciągłość zatrud-
nienia, warunki płacowe nie 
ulegną pogorszeniu, a wszystkie 
dotychczasowe uprawnienia 
pozostaną w mocy. Zmiany or-
ganizacyjne będą wprowadzane 
stopniowo i z poszanowaniem 
dialogu społecznego. 

Efekt synergii 
Połączenie spółek pozwoli osią-
gnąć efekt synergii – znikną 
wzajemne rozliczenia pomię-
dzy podmiotami, ograniczone 
zostaną koszty administracyjne, 
a struktura zarządzania zostanie 
uproszczona. W dłuższej per-
spektywie umożliwi to rozwój, 
nowe inwestycje i poprawę 
warunków pracy. 

Połączenie SPGK i SPGM 
to jedna z najważniejszych de-
cyzji organizacyjnych ostat-
nich lat w Sanoku. Jak podkre-
ślał prezes Mazurkiewicz, ce-
lem zmian jest stworzenie no-
woczesnej, stabilnej i silnej 
spółki komunalnej, działającej 
w interesie mieszkańców i pra-
cowników. 

Krzysztof Lubomski 

Policja

Uratowany przez przypadek
Policja otrzymała zgłoszenie dotyczące awantury domowej 
przy ul. Kmicica. Zgłaszający poinformował o kłótni z bra-
tem oraz groźbach karalnych. Natychmiast skierowano na 
miejsce patrol. Finał historii okazał się zaskakujący.

Po przybyciu na miejsce funk-
cjonariusze zastali 43-letniego 
mężczyznę, który przebywał 
samotnie w domu. Mówił nie-
spójnie, a w pomieszczeniu 
panowało intensywne zady-
mienie, spowodowane użytko-
waniem piecyka typu „koza”. 
Sytuacja stwarzała bezpośred-
nie zagrożenie zatrucia tlen-
kiem węgla. 

Policjanci wraz ze straża-
kami przewietrzyli budynek 
i wyprowadzili mężczyznę na 

zewnątrz. Na miejsce wezwano 
zespół ratownictwa medycz-
nego, który po przeprowadze-
niu wstępnych czynności 
zdecydował o przewiezieniu 
43-latka do szpitala. 

Mimo iż pierwotne zgłosze-
nie okazało się nieprawdziwe, 
interwencja służb była nie-
zbędna dla bezpieczeństwa męż-
czyzny. Szybka reakcja policjan-
tów i strażaków najprawdopo-
dobniej zapobiegła tragedii.

kael

SPGK

Zanieczyszczenie Sanu 
W miniony weekend odnotowano incydent związany z moż-
liwym zanieczyszczeniem Sanu substancjami ropopochod-
nymi. Dzięki czujności i nieustępliwości pracowników 
SPGK zabezpieczono ujęcie wody oraz doprowadzono do 
wykrycia źródła zanieczyszczenia.

W ubiegły piątek Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji przy SPGK 
został poinformowany o wi-
docznej na powierzchni Sanu 
substancji przypominającej 
ropę lub inne związki ropopo-
chodne. Zaobserwowano ją w 
rejonie Mostu Olchowieckiego.

W związku z potencjalnym 
zagrożeniem dla bezpieczeń-
stwa ujęcia wody pitnej podjęto 
decyzję o czasowym wstrzyma-
niu poboru wody surowej z rze-
ki. Zakład Wodociągów i Kana-
lizacji dysponował rezerwą 
wody pozwalającą na utrzyma-
nie dostaw, ale przez ograniczo-
ny czas. Dlatego ważne było jak 
najszybsze zlokalizowanie i roz-
wiązanie źródła problemu.

Na miejsce wezwano straż 
pożarną, która pobrała próbki 
wody, a sytuacja była monito-
rowana wizualnie w godzi-
nach nocnych i porannych 
następnego dnia. 

O zanieczyszczeniu miały 
wiedzieć instytucje odpowie-
dzialne za gospodarkę wodną, 

jednak nie doprowadziło to do 
natychmiastowego wskazania 
źródła problemu. W sobotę 
rano wyciek nadal był widoczny. 
Po ponownych zgłoszeniach do 
odpowiednich instytucji do 
działań włączyły się kolejne 
służby, w tym straż pożarna, in-
spekcja sanitarna oraz przedsta-
wiciele instytucji ochrony śro-
dowiska i gospodarki wodnej. 
Ustalono, że substancja ropopo-
chodna miała przedostawać się 
do rzeki z jednego z kolektorów 
w pobliżu Sanu. Na miejscu 
obecna była również policja, 
która wyjaśniała sprawę.

Incydent mógł stanowić 
poważne zagrożenie dla bezpie-
czeństwa dostaw wody pitnej 
dla mieszkańców Sanoka. Ko-
nieczne mogło być jej wstrzy-
manie i organizacja zastępczego 
zaopatrzenia. Dzięki decyzji 
o wstrzymaniu poboru wody 
oraz monitoringowi sytuacji nie 
doszło do skażenia wody prze-
znaczonej do spożycia.

kael 
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Finanse samorządu 

Budżet na rok 2026 uchwalony
Rozmowa z TOMASZEM MATUSZEWSKIM, Burmistrzem Miasta Sanoka 

Rada Miasta uchwaliła bu-
dżet na 2026 rok, który przy-
gotował Pan wraz ze swoimi 
pracownikami. To najważ-
niejszy dokument �nansowy
miasta. Co to oznacza dziś 
realnie dla Sanoka?
Oznacza jedno – stabilizację. 
Po raz pierwszy od lat Sanok 
ma budżet przygotowany od-
powiedzialnie, policzony co do 
złotówki, nadwyżkowy, skon-
sultowany z Regionalną Izbą 
Obrachunkową i oparty na re-
alnych możliwościach �nanso-
wych miasta. Dochody wyno-
szą 267 497 995 zł, a wydatki 
267 405 995 zł. To nie jest przy-
padek, lecz efekt ciężkiej, kon-
sekwentnej pracy – wdrożenia 
programu naprawczego, dyscy-
pliny �nansowej oraz współ-
pracy z tymi radnymi, którzy 
rozumieli, że miasto to nie 
arena do gierek politycznych, 
tylko organizm, którym trzeba 
zarządzać. Warto też jasno 
przypomnieć, że znaczna część 
radnych, na czele z przewodni-
czącym Rady Miasta Sławomi-
rem Mikliczem, nie chciała 
uczestniczyć w realizacji pro-
gramu naprawczego, a dziś 
ogłasza sukces. 

W zeszłym roku budżet nie 
został uchwalony w termi-
nie. Po raz pierwszy w histo-
rii Rada Miasta nie podjęła 
uchwały budżetowej, co spo-
wodowało, że RIO musiała 
go zatwierdzić. Miasto funk-
cjonowało w ogromnym na-
pięciu. Jakie były skutki tam-
tej decyzji rady?
Bardzo konkretne i bardzo bo-
lesne. Brak budżetu oznaczał 
paraliż przetargów, opóźnienia 
w koszeniu, sprzątaniu, inwe-
stycjach drogowych oraz pro-
blemy z wyłanianiem wyko-
nawców. Część przetargów  
w ogóle się nie odbyła, inne 

ogłoszono zbyt późno, co pod-
biło ceny albo zniechęciło 
�rmy, które już miały podpi-
sane zlecenia. W praktyce do-
piero 19 czerwca mieliśmy za-
twierdzony budżet. To nie są 
teoretyczne rozważania – to re-
alne, codzienne problemy 
mieszkańców. Miasto przez 
cały rok nadrabiało straty wy-
nikające z politycznej decyzji 
kilku radnych. Dlatego dziś mó-
wię jasno: uchwalenie budżetu 
to nie łaska, lecz obowiązek 
radnych wobec mieszkańców. 

Podczas sesji pojawiły się 
głosy części radnych, którzy 
mówili o swojej „zasłudze” 
w osiągnięciu stabilizacji  
i nadwyżki. Jak Pan to od-
biera?
Słuchałem tego z dużym zdzi-
wieniem. Stabilizacja �nan-
sowa nie wzięła się z powie-
trza, ani z jednego głosowania. 
Jest efektem konkretnych de-
cyzji, często bardzo niepopu-
larnych. Program naprawczy, 
oszczędności, konsolidacja za-
dłużenia, rozmowy z Minister-
stwem Finansów, pożyczka 
preferencyjna, realne obniże-
nie kosztów obsługi długu  
o ponad 6 mln zł rocznie. Wielu 
z tych, którzy dziś próbują 
przypisać sobie zasługi, nie 
tylko nie brało w tym udziału, 
ale głosowało przeciwko tym 
działaniom. Historia bywa 
przewrotna, ale mieszkańcy 
mają dobrą pamięć. 

Wspomniał Pan o Minister-
stwie Finansów. Jaką rolę 
odegrała współpraca z tym 
resortem? 
Kluczową. Bez wsparcia Mini-
sterstwa Finansów i zgody na 
pożyczkę konsolidacyjną Sa-
nok nadal dusiłby się pod cię-
żarem drogich zobowiązań  
i kosztochłonnej w utrzyma-

niu infrastruktury. To była de-
cyzja strategiczna, wymagająca 
odwagi i odpowiedzialności. 
Kilka wyjazdów do Warszawy, 
analiza dokumentów i konse-
kwentna realizacja programu 
naprawczego. Dziś efekty są 
policzalne: niższe koszty ob-
sługi długu, większa przewidy-
walność i możliwość normal-
nego planowania przyszłości. 
To fundament, na którym zbu-
dowaliśmy budżet 2026. 

Podczas sesji pojawiły się 
również drobne korekty bu-
dżetowe, zaproponowane 
przez radnych. Jak Pan je 
ocenia?
Mówmy uczciwie – były to ko-
rekty kosmetyczne. Budżet zo-
stał przyjęty w 99 procentach 
w kształcie przygotowanym 
przeze mnie i Skarbnika Mia-
sta. Część poprawek dotykała 
kompetencji burmistrza i bę-
dzie jeszcze oceniana przez 
Regionalną Izbę Obrachun-
kową oraz wojewodę. Dopiero 
po tej ocenie okaże się, które  
z nich się ostaną, a które – jak 
już bywało w przeszłości – zo-
staną uchylone jako niezgodne 
z prawem. Takimi działaniami 
radni narzucają sobie niepo-
tr zebne dodatkowe sesje  
i uchwały, które w innych sa-
morządach po prostu nie mają 
miejsca. To ich wybór. Fakty 
są takie: gdyby rada nie uchwa-
liła budżetu, RIO zrobiłaby to 
za nią – dokładnie w wersji na-
szego projektu, który od po-
czątku był konsultowany przez 
skarbnika Michała Siwaka z tą 
instytucją.

W komentarzach w mediach 
społecznościowych odniósł 
s i ę  Pa n  o st ro  d o  w p i su  
radnego Roberta Płaziaka  
z 27 stycznia. Dlaczego uznał 
Pan to za konieczne?

Bo nie zgadzam się na poli-
tyczną amnezję. Radny Płaziak 
przez miesiące nie brał udziału 
w programie naprawczym, nie 
głosował za kluczowymi doku-
mentami, a jednocześnie �r-
mował uchwały z poważnymi 
naruszeniami prawa, które 
kończyły się kompromitacją 
rady. Dziś próbuje występować 
w roli „strażnika �nansów” 
i architekta stabilności. To 
zwyczajnie nieprawda. Budżet 
2026 jest bezpieczny mimo ta-
kich działań, a nie dzięki nim. 
Sanok potrzebuje konsekwen-
cji i zarządzania, a nie wykła-
dów oderwanych od faktów.

Przejdźmy do konkretów.  
Jakie są główne obszar y  
budżetu 2026? 
Po stronie wydatków najwięk-
szą pozycją pozostaje oświata  
i wychowanie – ponad 103,5 mln 
zł. Dalej transport i łączność – 
blisko 46 mln zł, rodzina –  
ponad 25,7 mln zł, gospodarka 
komunalna i ochrona środowi-
ska – prawie 20 mln zł, pomoc 
społeczna – ponad 18 mln zł, 
administracja publiczna –  
16,4 mln zł. To pokazuje, gdzie 
są realne potrzeby. Budżet nie 
jest koncertem życzeń, tylko 
odpowiedzią na obowiązki usta-
wowe i rzeczywiste koszty funk-
cjonowania Sanoka. 

A inwestycje? Mieszkańcy 
zawsze pytają: co nowego?
Musimy mówić uczciwie. Pro-
gram naprawczy ogranicza 
możliwość nowych inwestycji, 
chyba że są one do�nansowane
w 100 procentach. Realizujemy 
rozpoczęte zadania oraz pro-
jekty zewnętrzne: budowę mo-
stu na rzece San, wykorzystu-
jemy środki z MOF, powstaną 
nowe ścieżki pieszo-rowerowe, 
przeznaczymy środki na rozwój 
Mediateki, Parki Pokoleń  
w dwóch dzielnicach oraz  
remonty ulic – w tym zjazd  
ze strefy gospodarczej do ul. 
Okulickiego. Mogłoby być wię-
cej, ale wcześniejsze blokowa-
nie obligacji, przesuwanie zo-
bowiązań na kolejne lata bu-
dżetowe i decyzji �nansowych
doprowadziło do sytuacji,  
w której dziś musimy działać 
ostrożnie, zgodnie z wytycz-
nymi programu naprawczego.

Na koniec – jaki sygnał wysyła 
ten budżet mieszkańcom?
Sygnał jest prosty: Sanok 
wraca do stabilności i normal-
ności. Bez fajerwerków, ale na 
solidnym fundamencie. Bu-
dżet 2026 to pierwszy plan  
w nowej rzeczywistości �nan-
sowej – zdyscyplinowany, bez-
pieczny, odpowiedzialny i nad-
wyżkowy. To nie jest doku-
ment polityczny, tylko narzę-
dzie do zarządzania miastem. 
My swoją pracę wykonaliśmy 
rzetelnie. Teraz czas na realiza-
cję – spokojnie, konsekwent-
nie i z myślą o przyszłości  
Sanoka. 

Rozmawiał 
Bartosz Błażewicz 

Radny ANDRZEJ ROMANIAK: 

– Budżet oceniam jako stabilny, 
choć droga do niego była na-
prawdę trudna. Trzeba jasno po-
wiedzieć: w ubiegłym roku Rada 
Miasta nie uchwaliła budżetu, co 
mnie – jako radnego, ale też 
mieszkańca Sanoka – bardzo nie-
pokoiło. Wszyscy widzieliśmy, 
jakie były tego konsekwencje. 
Problemy z bieżącym funkcjono-
waniem miasta, nieposprzątane 
ulice, niewykoszona trawa, trud-
ności z płynnością �nansową. 
To był sygnał ostrzegawczy.

Budżet 2026 został przygo-
towany przez burmistrza wspól-
nie ze skarbnikiem i – z tego, co 
wiem – był konsultowany z Re-
gionalną Izbą Obrachunkową 
oraz Ministerstwem Finansów. 
Najważniejsze, że włodarzowi 

wraz z zarządem miasta udało się 
pozyskać pożyczkę, która po-
zwala realizować program na-
prawczy i stabilizować �nanse.

Oczywiście szkoda, że zna-
leźliśmy się w programie napraw-
czym, bo można było tego unik-
nąć. Dziś oznacza to ograniczone 
możliwości inwestycyjne – reali-
zujemy głównie zadania już roz-
poczęte oraz te z pełnym do�-
nansowaniem. A wiemy, że po-
tencjał i dostępne środki ze-
wnętrzne są znacznie większe.

Mimo to cieszę się, że budżet 
został przyjęty większością gło-
sów. To dobry prognostyk na ko-
lejne miesiące i lata. Liczę, że bę-
dzie to punkt wyjścia do bardziej 
odpowiedzialnej i przewidywal-
nej pracy na rzecz miasta. 

Więcej opinii na temat budżetu w następnum numerze TS. 
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Kancelaria Finansowa dla sanoczan 

Dofinansowanie 
na start firmy 
Coraz więcej mieszkańców Sanoka i okolic rozważa zało-
żenie własnej działalności gospodarczej. Własna �rma to
nie tylko niezależność i realizacja własnych pomysłów, ale 
także szansa na stabilne źródło dochodu. Warto pamiętać, 
że rozpoczęcie działalności nie musi oznaczać startu wy-
łącznie z własnych oszczędności. Jednym z najważniejszych 
źródeł wsparcia są jednorazowe środki na podjęcie działal-
ności gospodarczej oferowane przez Powiatowy Urząd 
Pracy w Sanoku.

PUP prowadzi nabory wnio-
sków dla osób zarejestrowa-
nych jako bezrobotne lub po-
szukujące pracy, które planują 
rozpoczęcie własnej działalno-
ści. Do�nansowanie można
przeznaczyć m.in. na zakup 
sprzętu, narzędzi, maszyn, 
wyposażenia oraz inne wydat-
ki niezbędne do rozpoczęcia 
prowadzenia �rmy. Warun-
kiem przyznania środków jest 
prowadzenie działalności 
przez wymagany okres i prawi-
dłowe rozliczenie dotacji. 

Z dostępnych informacji 
wynika, że z początkiem lute-
go będzie możliwość składa-
nia wniosków o do�nansowa-
nie. Warto pamiętać, że liczba 

miejsc jest ograniczona,  
a o przyznaniu środków decy-
duje nie tylko sam pomysł na 
biznes, ale przede wszystkim 
jakość biznesplanu, realność 
założeń �nansowych i kom-
pletność dokumentacji. Zło-
żenie wniosku nie gwarantuje 
jeszcze przyznania dotacji.

Jeżeli zastanawiasz się nad 
własną działalnością gospo-
darczą, nie zapomnij o możli-
wości skorzystania z do�nan-
sowania z PUP Sanok. To re-
alna pomoc na start, z której 
warto skorzystać. 

Kancelaria Finansowa 
Golden Lion

Sanok, Rynek 21 

Prymas Tysiąclecia

Niezwykła zdolność przebaczania
W Sali Gobelinowej Muzeum Historycznego prelekcję o bł. kardynale Stefanie Wyszyń-
skim wygłosił Adam Pęzioł, prezes stowarzyszenia zajmującego się dziedzictwem tego 
wybitnego duchownego. Został zaproszony przez P�K Oddział „Ziemia Sanocka”. 
Ukazał prymasa nie tylko jako głowę kościoła w Polsce, ale również jako inicjatora  
wielkich przemian społecznych i gorącego patriotę.

– My, mieszkańcy regionu  
i przewodnicy, mamy szczegól-
ny sentyment do Prymasa  
Tysiąclecia. Każda wycieczka, 
która jechała w Dolinę Osławy, 
musiała odwiedzić klasztor 
Nazaretanek w Komańczy – 
ostatnie miejsce internowania 
prymasa, w którym spędził rok 
– powiedział historyk i prze-
wodnik Hubert Ossadnik. 

W panteonie 
wielkich Polaków 
Pęzioł nie przedstawił wykła-
du biogra�cznego w klasycz-
nym sensie. Była to raczej 
próba „pozycjonowania” Wy-
szyńskiego w galerii wielkich 
Polaków. Kardynał nie tylko 
współtworzył historię Ko-
ścioła i Polski w XX wieku, ale 
w decydujących momentach 
tę historię duchowo porząd-
kował. Prelegent pokazał pry-
masa jako człowieka, który 
widział dalej niż jego epoka  
i przewidywał procesy histo-
rycznych przemian. Kierowa-
ny przez niego Kościół przej-
mował od państwa inicjatywę 
moralną i duchową.

Wyszyński jawił się tu 
jako strateg długiego trwania: 
ktoś, kto wiedział, że wolność 
nie rodzi się z gwałtownych 
gestów, lecz z pracy nad su-
mieniami. Pęzioł podkreślał, 
że wielkość duchownego po-
legała nie na spektakularnym 
sprzeciwie, ale na umiejętno-
ści powstrzymania kolejnej 
fali bratobójczej przemocy. 

Patriarcha, społecznik, 
patriota i harcerz
Wykład wydobywał wielowąt-
kowość postaci prymasa. Był 
on patriarchą Kościoła w Pol-
sce – faktycznym przywódcą 
duchowym narodu w czasach, 
gdy państwo stało się narzę-
dziem ideologicznej opresji. 
Ale jednocześnie był społecz-
nikiem, współtwórcą katolic-
kiej nauki społecznej, myśli-
cielem „ducha pracy ludzkiej”, 
który rozumiał dramaty robot-
ników, chłopów i inteligencji. 

Prelegent przypomniał też 
mniej oczywiste rysy tej po-
staci: wojenne doświadczenie 

kapelana Armii Krajowej,  
a także zdolność do dystansu 
wobec samego siebie. Potra�ł
żartować i pamiętał własną 
młodzieńczą porywczość. 
Krystyna Chowaniec wspo-
mniała o jego harcerskiej for-
macji ducha i kontaktach z ks. 
Zdzisławem Peszkowskim. 

Autentyczna siła wybaczania
Siłę kardynała stanowiła zdol-
ność wybaczania – nie dekla-
ratywna, lecz realna, bolesna  
i wymagająca. Prelegent przy-
toczył przykłady przebaczania 
ludziom, którzy Wyszyńskie-
go zdradzili, oskarżali, podpi-
sywali przeciwko niemu ha-
niebne deklaracje. 

Symboliczna scena z Ko-
mańczy, gdy biskupi klękają 
przed internowanym pryma-
sem i proszą o przebaczenie, 
została przywołana jako mo-
ment graniczny. Nie było tam 
triumfu ani moralnej wyższości 
– była decyzja o ocaleniu jed-
ności Kościoła. Wyszyński 
wiedział, że zemsta, nawet  
moralna, prowadzi do rozłamu. 

A na to nie mógł sobie pozwolić 
ani Kościół, ani naród. 

Szczególnie poruszającym 
wątkiem była jego modlitwa 
za Władysława Bieruta – czło-
wieka odpowiedzialnego za 
represje wobec Kościoła. To 
wybaczenie nie miało nic 
wspólnego z politycznym ra-
chunkiem. Było radykalnie 
ewangeliczne i dlatego tak 
trudne do pojęcia. 

Śluby Jasnogórskie 
Ważną częścią dziedzictwa 
błogosławionego są Śluby Ja-
snogórskie. Pęzioł szczegóło-
wo omówił okoliczności ich 
powstania: czas internowania, 
dojrzewanie decyzji, opór 
Wyszyńskiego przed pisaniem 
ich z więzienia, aż wreszcie 
przełom w Komańczy.

Ostatecznie przekonało go 
to, że św. Paweł najdojrzalsze  
i najbardziej poruszające listy 
pisał z więzienia. Uznał więc, 
że prymas także może prze-
mówić do narodu z miejsca 
odosobnienia. Śluby stały się 
nie tylko aktem religijnym,  

ale narodowym programem 
moralnej odbudowy. Ich od-
czytanie 26 sierpnia 1956 r. na 
Jasnej Górze – przed miliono-
wym zgromadzeniem – było 
momentem, w którym Kościół 
wyszedł z defensywy. 

Prelegent nie wahał się  
postawić tezy, że bez Ślubów 
Jasnogórskich, bez Wielkiej 
Nowenny i peregrynacji obra-
zu, nie byłoby później ani Soli-
darności, ani pokojowej drogi 
do niepodległości. To była dłu-
gofalowa rewolucja sumień.

Dziedzictwo 
Prymasa Tysiąclecia 
Dziedzictwem Wyszyńskiego 
jest przede wszystkim model 
odpowiedzialności: za Ko-
ściół, za naród, za przyszłość. 
Uczył, że największą miłością 
po Bogu jest Polska – rozu-
miana nie ideologicznie, lecz 
wspólnotowo. 

Pęzioł podkreślił, że od 
1956 r. władza komunistyczna 
nigdy już nie odzyskała inicja-
tywy duchowej. Narrację na-
rzucał Kościół – dzięki mądro-
ści i przenikliwości prymasa. 
To była jego cicha, ale decydu-
jąca wygrana, a w oczach wielu 
Wyszyński jawi się jako pa-
triarcha biblijnego formatu. 

– Św. Jan Paweł II mówił, 
że taki prymas zdarza się raz 
na tysiąc lat. I nie było w tym 
żadnej zbyt wygórowanej �-
gury retorycznej. Powinniśmy 
być wdzięczni, że tak wybitne 
jednostki – obrońcy wiary  
i wolności – przytra�li się
właśnie naszemu narodowi – 
spuentował prelegent. 

Zaproszenie
Na zakończenie spotkania 
wybrzmiało zaproszenie do 
dalszego przeżywania dzie-
dzictwa Wyszyńskiego – po-
przez udział w uroczystościach, 
spotkaniach i wydarzeniach 
jemu poświęconych. Po to, by 
uczyć się odpowiedzialności, 
odwagi i zdolności wybaczania 
w czasach, które – choć inne – 
również domagają się ludzi 
sumienia. W tym roku będzie-
my przeżywać 70. rocznicę 
Ślubów Jasnogórskich oraz 
końca internowania prymasa. 
Na uroczystości upamiętniają-
ce te wydarzenia Pęzioł zapra-
sza do Komańczy 26 sierpnia  
i 28 października. 

Krzysztof Lubomski 

Data i miejsce urodzenia:10 lipca 1975 roku. 
Wykształcenie: wyższe. 
Kariera zawodowa: od 1998 r. pracownik sanockiego PGNiG. 
Rodzina: żona Ewelina, córki Aleksandra (22 lata) i Julita (18). 
Zainteresowania: historia, kolekcjonuje porcelanę i szkło  
z okresu międzywojnia. 
Kadencje w radzie: pierwsza. 
Wybrany z listy: Inicjatywa Sanocka. 
Klub radnych: nie należy. 
Przynależność do komisji: Oświaty, Kultury, Sportu i Tu-
rystyki oraz Skarg, Wniosków i Petycji. 
Postulaty w radzie: remonty dróg – niektóre nadal nie mają 
asfaltu, regularne sprzątanie ulic i chodników, koszenie tere-
nów zielonych w odpowiednich terminach, skuteczne odśnie-
żanie zimą, likwidacja dzikich wysypisk śmieci, jawność wy-
datków inwestycji, sprzeciw wobec zadłużania miasta bez 
realnych efektów, priorytet dla inwestycji potrzebnych realnie, 
a nie „na pokaz”. 

Zmiana w składzie Rady Miasta Sanoka 

Poznaj swojego radnego 
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Krawiec
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Strona przygotowana przez: POWIAT SANOCKI 

Samorząd 

Serce dla seniorów 

Oświata 

Rada Powiatu przyjęła budżet na 2026 r. 
Rada Powiatu Sanockiego podjęła uchwałę w sprawie przyjęcia budżetu na 2026 rok. 
Radni byli niemal jednogłośni (19 za, 1 wstrzymujący się), co jest wyrazem dużego zaufa-
nia do władz Powiatu. 

Jest to budżet rozwojowy, 
który kładzie nacisk na popra-
wę jakości życia mieszkańców, 
bezpieczeństwo, dalszą reali-
zację ważnych inwestycji in-
frastrukturalnych i społecz-
nych oraz zrównoważony 
rozwój całego regionu. 

Zarząd Powiatu podzię-
kował za prace nad budżetem 
i przyjęcie go podczas sesji. 

Uchwalone dochody bu-
dżetu na 2026 rok wynoszą 
176 837 862 zł, co stanowi 
5% więcej w porównaniu do 
roku ubiegłego. 

Wydatki budżetu zapla-
nowano na poziomie 179 002 
269 zł i należy podkreślić, że 
odpowiedzialne planowanie 
�nansowe pozwala na realiza-
cję szerokiego zakresu zadań 
przy jednoczesnym ograni-
czaniu de�cytu.

Najważniejsze inwestycje 
ujęte w budżecie na 2026 r.: 
• kontynuacja kolejnego eta-
pu budowy Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Sanoku, 
• modernizacja infrastruktury 
i poprawa dostępności wzgó-
rza zamkowego, wraz z budo-
wą windy panoramicznej, 
• dostosowanie infrastruktury 
edukacyjnej Powiatu Sanoc-
kiego do potrzeb kształcenia 
zawodowego,
• poprawa dostępności bu-
dynków użyteczności pu-
blicznej, 
• rozbudowa i budowa chod-
ników zwiększających bez-
pieczeństwo pieszych w wielu 
miejscowościach powiatu, 
• przebudowa drogi powiato-
wej Hłomcza – Łodzina, 
• przebudowa mostu w ciągu 
drogi Zarszyn – Odrzecho-
wa, 
• przebudowa drogi Sanok – 
Bukowsko w zakresie popra-
wy bezpieczeństwa ruchu 
pieszych,
• modernizacja lądowiska dla 
śmigłowców przy Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym.

Budżet przewiduje także 
środki na przygotowanie do-
kumentacji projektowej pod 
przyszłe inwestycje, w tym 
budowę chodników oraz 
przebudowę obiektu mosto-
wego w Bukowsku. 

Wyjątkowe obchody Dnia Babci i Dziadka 
W radosnej atmosferze odbyły się obchody Dnia Babci i Dziadka, zorganizowane przez 
Centrum Usług Senioralnych i Powiatowe Centrum Wolontariatu. Wydarzenie zgroma-
dziło seniorów, dla których przygotowano bogaty i różnorodny program artystyczny.

Jako pierwsi zaprezentowali się 
najmłodsi: dzieci z Ochronki 
bł. Edmunda Bojanowskiego, 
które dostarczyły publiczno-
ści wielu pozytywnych emo-
cji. Następnie talenty mu-
zyczne zaprezentowały 
uczennice sanockich liceów: 
Oliwa Biskup, Aleksandra 
Ambicka i Magdalena Bań-
kowska. Zwieńczeniem części 
artystycznej był występ duetu 
wokalno-akordeonowego, 

który tworzyli Helena Urbań-
czyk i Ryszard Kozimor. Wy-
darzenie poprowadziła Nata-
lia Niżnik.

Miłym akcentem wydarze-
nia były przygotowane przez 
Centrum Integracji Społecznej 
pierniczki, które otrzymali 
wszyscy uczestnicy. 

Powiat Sanocki reprezen-
tował wicestarosta Damian Bi-
skup, który zwrócił uwagę na 
ogromne znaczenie seniorów 
w życiu młodych pokoleń, 
podkreślając ich rolę w przeka-
zywaniu wartości, tradycji oraz 
życiowego doświadczenia. 

Spotkanie przebiegło  
w ciepłej, serdecznej atmosfe-
rze i było okazją do wspólne-
go świętowania oraz integracji 
seniorów. 

Nowe skrzydła dla edukacji w IV Liceum Ogólnokształcącym 
Uczniowie IV Liceum Ogólnokształcącego mają powody  
do radości. Wicestarosta Damian Biskup przekazał na ręce 
dyrektor Elżbiety Kokoszki dwa drony wraz z wyposaże-
niem szkoleniowym oraz niezbędnymi akcesoriami.

Sprzęt przeznaczony jest dla 
oddziałów mundurowych  
i przygotowania wojskowego,  
w ramach działań edukacyjnych 
i szkoleniowych wspierających 
rozwój kompetencji uczniów  
w obszarze nowoczesnych tech-
nologii i bezpieczeństwa. 

Zakup dronów zrealizowa-
no w ramach dotacji celowej na 

podstawie umowy nr ZK-
-VIII.644.23.145.2025/4, doty-
czącej realizacji zadania z zakresu 
administracji rządowej, wynika-
jącego z Programu Ochrony 
Ludności. 

To krok w stronę nowo-
czesnej edukacji i praktyczne-
go przygotowania młodzieży do 
wyzwań współczesnego świata. 

Zachowajmy ostrożność 

Wilki i niedźwiedzie 
w pobliżu zabudowań 
Województwo podkarpackie należy do najcenniejszych 
przyrodniczo regionów Polski. To właśnie tutaj występują 
największe w kraju populacje wilka i niedźwiedzia brunat-
nego. Ich obecność jest szczególnie silnie związana z ob-
szarem Bieszczadów, gdzie spotkania z dużymi drapieżni-
kami nie są zjawiskiem wyjątkowym, lecz naturalnym ele-
mentem krajobrazu.

W ostatnich latach obserwuje 
się jednak niepokojący trend 
coraz częstszego pojawiania się 
wilków i niedźwiedzi w pobliżu 
zabudowań ludzkich. Zjawisko 
to dotyczy również powiatu  
sanockiego, a w szczególności 
Gminy Komańcza. Drapieżniki 
coraz śmielej podchodzą do 
gospodarstw, posesji i terenów 
zamieszkałych, co budzi zrozu-
miały niepokój mieszkańców. 

Główną przyczyną takiego 
stanu rzeczy jest łatwo dostęp-
na baza pokarmowa. Niezabez-
pieczone śmietniki, kompo-
stowniki oraz resztki żywności 
pozostawiane w pobliżu do-
mów stanowią dla dzikich 
zwierząt silny czynnik przycią-
gający. W wielu przypadkach 
odpowiednie zabezpieczenie 
tych miejsc znacząco ogranicza 
ryzyko sytuacji kon�iktowych.

Problem ten nie powinien 
być bagatelizowany. Zjawisko 
synantropizacji, czyli stopnio-
wego przyzwyczajania się dzi-
kich zwierząt do obecności 
człowieka i korzystania z zaso-
bów tworzonych przez ludzi, 
stanowi realne zagrożenie za-
równo dla bezpieczeństwa 
mieszkańców, jak i dla samych 
zwierząt. Utrata naturalnego 
dystansu wobec człowieka 
zwiększa ryzyko niebezpiecz-
nych zdarzeń.

Wszelkie przypadki poja-
wienia się wilków, niedźwiedzi 
i innych dużych zwierząt chro-

nionych na terenach zamiesz-
kałych, które mogą stanowić 
zagrożenie dla ludzi, powinny 
być niezwłocznie zgłaszane. In-
formacje takie należy przekazy-
wać bezpośrednio do wójta lub 
burmistrza, którzy są zobowią-
zani do podjęcia działań ade-
kwatnych do skali zagrożenia. 
Alternatywnie zgłoszenia moż-
na kierować do najbliższego 
komisariatu policji. 

Dodatkowo mieszkańcy 
mogą korzystać z aplikacji  
WilkAlert.pl, która umożliwia 
szybkie zgłaszanie przypadków 
kontaktu z wilkami, zwłaszcza 
w pobliżu siedzib ludzkich. 
Platforma pozwala nie tylko na 
rejestrację obserwacji, ale rów-
nież na otrzymywanie bieżą-
cych informacji o aktywności 
wilków w regionie.

W odpowiedzi na rosnącą 
liczbę zgłoszeń dotyczących 
podchodzenia wilków i niedź-
wiedzi w pobliże zabudowy 
ludzkiej, na podstawie materia-
łów opracowanych przez Ge-
neralną Dyrekcję Ochrony 
Środowiska przygotowano 
schematy procedur postępo-
wania w sytuacjach kon�ikto-
wych z udziałem dzikich zwie-
rząt chronionych. Ich celem 
jest ujednolicenie działań, po-
prawa bezpieczeństwa miesz-
kańców oraz skuteczna ochrona 
przyrody poprzez minimalizo-
wanie kon�iktów na linii czło-
wiek–dzikie zwierzę. 
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Śladem naszych publikacji 

Turystyka jako koło zamachowe rozwoju? Moja polemika 
Autor tekstu w ostatnim numerze kolejny już raz zabiera 
się za ten temat. Wojciech Wesołkin, znający się na tym jak 
niewielu w Sanoku, jest wyjątkowo wiarygodny. Ale tym 
razem muszę się z Nim nie w pełni zgodzić.

Wojtku, piszesz, że „...to w trak-
cie kadencji 1998-2002 Rada 
Miasta i burmistrz Zbigniew 
Daszyk zaczęli upatrywać w 
rozwoju gospodarki turystycz-
nej szansy na dochody do bu-
dżetu miasta w formie podatków 
od podatników dostarczających 
produkty i usługi dla rosnącej 
liczby gości oraz wygenerowanie 
miejsc pracy dla mieszkańców 
miasta i okolicznych gmin..”.

Pudło! Chcę udowodnić, 
że mylisz się w tym przypad-
ku i to o... całe 8 lat! 

A jak było w rzeczywistości? 
Nie uda się krótko, ale spróbuję.

Już w latach 80. ubiegłego 
wieku ówczesny dyr. Państwo-
wego Ośrodka Maszyn, Edward 
Sikorski, wymyślił badanie spo-
łeczne, w którym pytał ankieto-
wanych, w jakim kierunku po-
winien się rozwijać Sanok. Duża 
liczba głosów wskazywała, że 
mieszkańcy widzą w turystyce 
szansę na rozwój miasta. To były 
mało udane początki, ale były.

Kiedy w pierwszych wol-
nych wyborach do RM zde-
cydowanie zwyciężyli nasi kan-
dydaci Komitetu Obywatelskie-
go Solidarność, wraz z burmi-
strzem Witoldem Przybyłą 

ruszyliśmy do roboty. I tak ja, śp 
Antoni Kotulski i śp Jerzy Osia-
tyński zdobyliśmy środki na 
rozbudowę i utworzenie Szkoły 
Muzycznej II stopnia, dzięki 
czemu jej nowa kadra pod przy-
wództwem dyr. Andrzeja Smo-
lika zapoczątkowała najpierw 
ogólnopolskie, a później mię-
dzynarodowe Spotkania Gita-
rowe i Akordeonowe. To ich 
uczestnicy i jurorzy zapełniali 
hotele, m.in. na MOSiR-ze, któ-
rym kierowałem od 1990 r.  
Potem było zmodernizowanie 
schroniska turystycznego  
i nadanie dwóch gwiazdek  
Hotelowi Błonie, do którego na 
całe wakacje przyjmowaliśmy 
wielu gości i... karateków z Kielc, 
gwarantując nocleg, wyżywie-
nie, basen, siłownię. Po zamro-
żeniu „Torsanu” w sierpniu za-
częliśmy przyjmować nie tylko 
łyżwiarzy �gurowych z Warsza-
wy, ale też doprowadziliśmy do 
tego, że hokejowa kadra senio-
rów zaczęła przyjeżdżać do nas 
na letni obóz kondycyjny. 

Na zaproszenie burmistrza 
Przybyły w Urzędzie Miasta  
pojawił się Don Abbot, Amery-
kanin z Korpusu Pokoju, wiodą-
ca osoba dla rozwoju turystyki. 

Wówczas jako naczelnika Wy-
działu Promocji zatrudniono 
Michała Studnickiego, który 
„rozruszał nasze kontakty ze 
szwedzkim Östersund”, co za-
owocowało wyjazdami szkole-
niowymi do tej miejscowości 
turystycznej, a w efekcie zaku-
pem i montażem w SPGK 
pierwszego pieca na gaz. Takie 
były początki ekologii w Sanoku. 
W tym czasie uczestniczyłem  
w tygodniowym szkoleniu tury-
stycznym w Kazimierzu Dol-
nym. Prelegentami byli m.in. 
profesorowie z AWF i dyrekto-
rzy markowych warszawskich 
hoteli. 

Wojtku, nasza znajomość 
zaczęła się rozwijać od momen-
tu, kiedy potrzebowaliśmy tłu-
maczy dla uczniów szkoły przy 

ambasadzie amerykańskiej, któ-
rych Abbot woził w Bieszczady 
na obserwację nocnego nieba. 
Pamiętasz? 

MOSiR wydał nasz folder 
reklamowy w trzech językach, 
zaczęliśmy wyjazdy wraz z mia-
stem – na początek na Targi Tu-
rystyczne (pierwsze były pod 
wielkim namiotem w Ustrzy-
kach Dolnych z bazą dla vip-ów 
w ośrodku „Jawor” nad Soliną). 
Dzięki temu w środku toru  
lodowego lądował helikopter  
z wiceministrem sportu, co za-
owocowało kasą na budowę 
nowej maszynowni dla toru. 

Pod koniec I kadencji,  
w 1994 r., szwedzka �rma,której
właścicielem był Sanoczanin  
z pochodzenia, dostarczyła nam 
album pt. „Beksiński” i tysiące 

kolorowych kartek z reproduk-
cjami i zdjęciami sanockich 
atrakcji. 

Ważną rolę w zakresie 
szeroko rozumianej promocji 
odegrali: zatrudniony przeze 
mnie Robert Bańkosz z Urzędu 
Miasta i Maria Kafara z Urzędu 
Gminy Sanok. Wszyscy uczest-
niczyli stale w Targach Tury-
stycznych w Krośnie (przenie-
sionych z Ustrzyk), Warszawie, 
Berlinie i o ile dobrze pamiętam 
w Bielsku Białej. 

Rozwojowi ruchu tury-
stycznego w naszym regionie 
miały służyć w moim zamyśle 
Europejskie Igrzyska Juniorów 
w Łyżwiarstwie Szybkim, roze-
grane na naszym torze w mię-
dzynarodowej obsadzie. Uczest-
niczyło w nich dziewięć repre-
zentacji. Firma Gran Pik z Brzo-
zowa, Huta Szkła Deco Glass  
z Krosna i inne reklamowały się 
u nas swoimi wyrobami.

W efekcie przez kilka lat 
łyżwiarze z Rosji, Białorusi  
i Ukrainy byli u nas w hotelu  
i trenowali na torze. W tym 
czasie nie mrozili Łużników, 
Kijowa i Ałma Aty. 

Przypomnę, że to dzięki 
Kotulskiemu i mnie w końcu 
I kadencji RM ówczesny dy-
rektor Wydziału Kultury  
w Krośnie Bernard Półtorak, 
któremu podlegało Muzeum 
Historyczne, na złożony przez 
jego dyrektora Wiesława Ba-
nacha wniosek skierował 
pierwsze poważne środki na 
remont budynku głównego 
MH. Tak się zaczęła wymiana 

dachu i remont sal i posadzek 
przez �rmę ADBUD.

Zgadzam się w wielu kwe-
stiach, m.in. z tym, że brak 
współpracy powiatowo-miej-
sko-gminnej w zakresie promo-
cji, rozwoju i budowania marki 
naszego zakątka jest zastraszają-
cy. Ale podobnie myślę na temat 
skomunikowania Podgórza  
z centrum za pomocą windy/
schodów ruchomych, co zwięk-
szy liczbę turystów. Tylko dla-
czego to idzie tak opornie?

Może dlatego, że radni i de-
cydenci wolą w pierwszej kolej-
ności budować drogi i mosty 
poza Sanokiem, co stanowi dla 
nich priorytet. Ale bez mostu  
w Turzańsku, o który i Ty się 
wielokrotnie upominasz, nie-
wiele wycieczek autokarowych 
obejrzy pięknie odrestaurowany 
ikonostas i samą cerkiew. 

Kończąc, uważam, że bar-
dzo słusznie zwracasz uwagę 
decydentom na to, co się obec-
nie w tej materii dzieje, bo nie 
po to powstały hotele Pod Trze-
ma Różami, Jagielloński, niedo-
kończone skrzydło P�K czy
rozpoczęta nadbudowa obiektu 
po bursie na Zamkowej, żeby 
Sanok, Powiat Sanocki i oko-
liczne gminy wymierały, a mło-
dzi emigrowali. Tutaj pełna zgo-
da. Czas ruszyć wspólnie  
i zmienić skrzeczącą rzeczywi-
stość. W końcu Zakopane nie 
urodziło się bez męki, a Kryni-
ca-Zdrój ma się czym pochwalić, 
wykazując do statystyk 1,5 mln 
zajętych łóżek w 2025 r. 

Jan Wydrzyński 

Tekst sponsorowany 

Kolejny etap realizacji 
Po zakończeniu zasadniczych robót konstrukcyjnych bu-
dynku głównego Elektrociepłowni POSADA inwestycja 
weszła w kolejny etap realizacji. Obecnie prace koncentru-
ją się na montażu instalacji technologicznych oraz intensy-
�kacji robót instalacyjnych wewnątrz obiektu.

Na pierwszym piętrze budyn-
ku głównego prowadzone są 
prace związane z wykonaniem 
instalacji odpowiedzialnych za 
przyszłe wytwarzanie i dystry-
bucję ciepła. Zakres tych robót 
jest już w znacznym stopniu 
zaawansowany i obejmuje 
montaż rurociągów, armatury 
oraz kluczowych urządzeń 
technologicznych. Równole-
gle realizowane są prace przy 
instalacji wentylacyjnej, na 
plac budowy dostarczono  
centrale wentylacyjne. 

W ostatnim czasie wykona-
no też istotne elementy kon-
strukcyjne związane z infra-
strukturą technologiczną obiek-
tu. Zamontowano konstrukcję 
otworu trzonu kominowego 
oraz konstrukcję wsporczą pod 
chłodnie wentylatorowe.

W nadchodzących tygo-
dniach planowane są dostawy 
kluczowych urządzeń techno-
logicznych, w tym serca EC-
-POSADA, czyli agregatu ko-
generacyjnego oraz dwóch 
płuc w postaci kotłów gazo-
wych o łącznej mocy cieplnej 
15 MWt i elektrycznej 2 MWe.  

Równolegle prowadzone 
są prace przy infrastrukturze 
zewnętrznej, jak również ro-

boty związane z kanalizacją 
technologiczną. Na teren bu-
dowy dostarczono estakadę 
pod rurociągi preizolowane, 
które w przyszłości połączą 
elektrociepłownię z istniejącą 
infrastrukturą ciepłowniczą 
miasta.

Do końca stycznia plano-
wane jest również przygoto-
wanie pomieszczeń dla urzą-
dzeń elektroenergetycznych, 
w tym transformatorów oraz 
rozdzielnic średniego i niskie-
go napięcia. Pozwoli to na roz-
poczęcie kolejnego etapu prac 
elektrycznych w obiekcie.

Prace przebiegają zgodnie 
z harmonogramem, a tempo  
i zakres robót potwierdzają 
płynne przejście z etapu bu-
dowy konstrukcji do fazy in-
tensywnych prac instalacyj-
nych.

Elektrociepłownia POSA-
DA coraz wyraźniej przestaje 
być jedynie placem budowy,  
a zaczyna przybierać formę 
przyszłego, nowoczesnego 
źródła ciepła, które w niedale-
kiej przyszłości stanie się jed-
nym z kluczowych elementów 
infrastruktury energetycznej 
Sanoka. 

Radosław Świerk 
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34. Finał WOŚP

Sanok zagrał z Orkiestrą
Nasze miasto po raz kolejny włączyło się w ogólnopolską 
akcję 34. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Tegoroczna zbiórka, prowadzona pod hasłem „Zdrowe 
brzuszki naszych dzieci”, była poświęcona diagnostyce  
i leczeniu chorób przewodu pokarmowego u najmłodszych 
pacjentów. Sanoczanie licznie wsparli tę inicjatywę.

Na terenie Sanoka funkcjo-
nowały dwa sztaby: nr 6720 
oraz nr 3713. Pierwszy koor-
dynował liczne wydarzenia  
w centrum miasta, w tym ini-
cjatywy sportowe i rodzinne 
na rynku oraz zamkowym 
dziedzińcu. Drugi działał przy 
Hufcu ZHP Ziemi Sanockiej. 
Harcerzy można było spotkać 
w różnych częściach miasta – 
kwestowali z puszkami i włą-
czyli się także w działania 
prowadzone na zamku.

Finał był pełen różnorod-
nych atrakcji. Mieszkańcy 

chętnie włączali się w liczne 
wydarzenia, łączące pomoc 
charytatywną z zabawą i inte-
gracją lokalnej społeczności.

W godzinach porannych 
ruszył 8. Bieg „Policz się z cu-
krzycą”, w którym uczestni-
czyły całe rodziny. Zawodnicy 
pokonali trasę prowadzącą 
przez ulice centrum miasta. 
Bieg miał charakter charyta-
tywny i promował aktywność 
�zyczną.

Dla dzieci przygotowano 
liczne animacje, zabawy oraz 
warsztaty rękodzielnicze,  

a także stanowiska edukacyj-
ne z quizami i konkursami. 
Mieszkańcy mogli również 
zapoznać się z prezentacjami 
służb ratunkowych i strażac-
kich oraz skorzystać z porad 
zdrowotnych i pro�laktycz-
nych.

Finałowi towarzyszyły 
występy muzyczne lokalnych 
zespołów. Na scenie pojawili 
się między innymi: Folko-
wianki, Orkiestra Dęta OSP 
Pakoszówka oraz zespoły 
Plan B i Racisova. Na dzie-
dzińcu muzealnym działały 
również stoiska z lokalnymi 
produktami i ekologiczną 
żywnością. Po raz siódmy 
zorganizowano wyścig samo-
chodowy Super Sprint Ziemi 
Sanockiej. Wydarzenia za-
kończyło tradycyjne Świateł-

ko do Nieba – widowiskowy 
pokaz w wykonaniu Teatru 
Ognia „Utopia”.

Według dotychczasowych 
danych z sanockich sztabów 
łącznie zebrano ok. 172 tys. 
zł. Nie jest to jednak kwota 
ostateczna – do rozliczenia 
pozostają jeszcze m.in. środki 
z aukcji internetowych oraz 
wpłaty elektroniczne. W skali 
kraju licznik tzw. kwoty de-
klarowanej podczas 34. Finału 
WOŚP zatrzymał się na po-
ziomie ponad 183 mln zł. Jest 
to suma większa od ubiegło-
rocznej o blisko 4,7 mln zł, co 
daje realne szanse pobicia 
ostatecznego wyniku z zeszłe-
go roku. Dokładną kwotę  
poznamy najprawdopodob-
niej w okolicach marca.

kael 

Nietypowa licytacja 

Na grzyby z burmistrzem 
za ponad tysiąc złotych 
Charytatywna licytacja grzybobrania została rozstrzygnięta. 
Zwycięzcą została osoba z Krakowa, a całość wylicytowanej 
kwoty – 1 010 zł – zasili cel 34. Finału WOŚP, dedykowany 
zdrowiu i bezpieczeństwu najmłodszych.

Przed nami wyprawa w biesz-
czadzkie lasy. Odbędzie się  
w okresie letnio-jesiennym,  
w terminie ustalonym ela-
stycznie, zgodnie z rytmem 
natury. Spokojne grzybobra-
nie, z dala od utartych szlaków 
i tłumów, a na zakończenie 
wspólny obiad w klimatycz-
nej, regionalnej restauracji.

– To była licytacja z realną 
wartością: konkretna pomoc  
i autentyczne spotkanie z na-
turą. Dziękuję wszystkim, 
którzy zagrali razem z nami 
do końca – podkreśla bur-
mistrz Tomasz Matuszewski.

Informacja o zakończeniu 
licytacji została opublikowana 
na pro�lu burmistrza. Dobro
wraca. Tym razem prowadzi 
prosto do bieszczadzkiego lasu. 

(b) 
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Stowarzyszenie PRO ARTIS 

„RE: Sanok” – przeszłość, która brzmi na nowo
Projekt „RE: Sanok – Przeszłość w Nowym Brzmieniu”, realizowany przez Stowarzyszenie  
PRO ARTIS, konsekwentnie odkrywa historię regionu, oddając głos ludziom, miejscom 
i opowieściom. W ramach projektu dostępne są już trzy kolejne odcinki podcastu,  
poświęcone dziedzictwu kulturowemu Sanoka i okolic.

Jednym z tematów najnowsze-
go cyklu jest Komańcza, gdzie 
zgodnie z planem ma powstać 
Park Miniatur Architektury 
Drewnianej. O idei projektu 
opowiadają Wójt Gminy Ko-
mańcza Roman Bzdyk oraz 
Michał Konyk, wikariusz 
tamtejszej para�i prawosław-
nej pw. Opieki Matki Bożej. 
Park ma prezentować makiety 
nieistniejących już cerkwi, od-
tworzone w skali 1:10, przy-
pominając o bogatym, lecz 
często zapomnianym dzie-
dzictwie architektonicznym 
regionu. Integralnym elemen-
tem przedsięwzięcia będzie 
również zagospodarowanie 
całego terenu parku poprzez 
nasadzenia jabłoni szczepio-
nych ze wsi Jawornik – symbo-
liczny gest przywracania pa-
mięci o dawnych krajobrazach 
kulturowych. 

Kolejny odcinek poświęco-
ny jest książce Grażyny Boche-
nek, dziennikarki i autorki pu-
blikacji „San. Rzeka, która łączy, 
rzeka, która dzieli”. Autorka 
opowiada o kulisach powsta-

wania książki, procesie zbiera-
nia materiałów oraz rozmowach 
z mieszkańcami miejscowości 
po obu stronach granicy – pol-
skiej i ukraińskiej. Jej opowieść 
to zapis pamięci zakorzenionej 
w krajobrazie: o cerkwiach, 
które zamilkły, o wsiach, które 
zniknęły z map oraz o ranach 
historii, które do dziś nie do 
końca się zabliźniły. 

W książce ożywają wspo-
mnienia Polaków, Ukraińców, 
Rusinów, Bojków, Żydów i Gre-
ków. To historia pełna lęków  
i uprzedzeń, ale także nadziei  
i tęsknoty. Rzeka San – kapryśna 
i piękna – staje się tu metaforą 
losów ludzi i kultur, które potra-
�ła zarówno dzielić, jak i łączyć.

Następny odcinek prze-
nosi słuchaczy do sanockiego 
zamku. Dyrektor Muzeum 
Historycznego, Jarosław Sera-
�n, przybliża historię jego po-
wstania oraz znaczenie, jakie 
przez wieki odgrywał w obron-
ności miasta. W rozmowie 
poznajemy kulisy decyzji  
o budowie nowego zamku, 
etapy jego rozbudowy i przebu-
dowy, a także rolę, jaką pełnił  
w życiu mieszkańców Sanoka. 
Nie brakuje również opowieści 
o postaciach, które miały realny 
wpływ na rozwój zamku –  

od pierwszych założeń archi-
tektonicznych, przez kolejne 
zmiany, aż po utworzenie  
Muzeum  Historycznego. 

– Podcasty stanowią skarb-
nicę wiedzy zarówno o daw-
nych, jak i obecnych terenach 
Sanoka. Do udziału w rozmo-
wach zaprosiliśmy osoby ściśle 
związane z historią naszego 
miasta, posiadające ogromną 
wiedzę na temat lokalnej spo-
łeczności, historycznych 
miejsc, zabytków. Ze względu 
na edukacyjną wartość podca-
stów warto wykorzystać je 
chociażby na lekcjach historii  
w szkołach – powiedziała Emi-
lia Kot, wiceprezes Stowarzy-
szenia PRO ARTIS. 

Wszystkie zarejestrowane 
rozmowy dostępne są na plat-
formach Spotify i YouTube,  
a także w mediach społeczno-
ściowych. 

Organizatorzy zachęcają 
do śledzenia pro�lu Stowa-
rzyszenia PRO ARTIS, gdzie 
regularnie pojawiają się infor-
macje o kolejnych premierach 
i działaniach projektowych. 
Przed słuchaczami jeszcze 
kilka inspirujących spotkań  
i opowieści. 

Projekt „RE: Sanok – 
Przeszłość w Nowym Brzmie-
niu” realizowany jest dzięki 
wsparciu Krajowego Planu 
Odbudowy, w ramach pro-
gramu KPO dla Kultury. 

(mn) 

Kościół pw. Przemienienia Pańskiego 

Koncert, który połączył pokolenia 
W kościele farnym odbył się Powiatowy Koncert Kolęd, który zgromadził liczną publicz-
ność i stworzył wyjątkową, świąteczną atmosferę wspólnego kolędowania.

Całość prowadził wicestarosta 
Damian Biskup, zapowiadając 
występy i przybliżając reper-
tuar. W imieniu samorządu 
powiatowego pogratulował 
wykonawcom znakomitych 
występów oraz podkreślił wy-
soki poziom artystyczny wy-
darzenia. Szczególne słowa 
uznania skierował do Moniki 
Brewczak za profesjonalne 
przygotowanie artystów, zaan-
gażowanie oraz pasję wkła-
daną w rozwój muzyczny 
dzieci, młodzieży i dorosłych.

Podczas  koncer tu za-
brzmiały najpiękniejsze ko-
lędy i pastorałki w wykonaniu 
Zespołu „Soul”, Dziecięcego 
Zespołu „Souliki” oraz Chóru 
Sonores, które pod kierownic-
twem Moniki Brewczak zapre-
zentowały bogaty i różno-
rodny program, podkreślający 
międzypokoleniowy charakter 
wydarzenia.

(ps) 
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W kościele farnym kolędy zabrzmiały wyjątkowo pięknie 
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Kolumnę opracował: 
BARTOSZ BŁAŻEWICZ

PIŁ� NOŻNA

Sparingi Ekoballu Stal 

SHORT-TRACK 

Turnieje młodzieżowe 

Dwa razy na szóstkę! 
Drużyna Ekoballu Stal w świetnym stylu rozpoczęła cykl zimowych sparingów, dwukrotnie 
wygrywając z LKS-em Zarszyn, za każdym razem 6:0. To naprawdę obiecujący sygnał 
przed drugą częścią sezonu IV ligi podkarpackiej. 

GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – LKS ZARSZYN 6:0 (3:0) 
Bramki: zawodnik testowany 2, Kotecki, Słysz, Błażowski, Wiejowski. 
Ekoball Stal: Półkoszek – Nowak, Tabisz, Suszko, Ząbkiewicz – Mateja, zawodnik testowany, 
Słysz, Pelczarski – Kotecki, Błażowski oraz Jajko, Bobowski, Kowalik, Solecki, Wiejowski, Kosiba. 

Pewne zwycięstwo nad wice-
liderem krośnieńskiej klasy 
okręgowej. Stalowcy z powo-
dzeniem testowali grę wyso-
kim pressingiem. Oczywiście 
nie wszystkie okazje bramko-

we udało się wykorzystać, 
więc wynik mógł być wyższy, 
nawet w okolicach dwucy-
frówki, choć i rywale mieli 
okazję na zdobycie przynajm-
niej honorowego gola. W na-

szym zespole dobrze pokazał 
się zawodnik testowany – 
zresztą znany już z gry w żół-
to-niebieskich barwach – 
dwukrotnie tra�ając do siatki
ekipy z Zarszyna. 

GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – LKS ZARSZYN 6:0 (3:0) 
Bramki: zawodnik testowany 2, Mateja 2, Kowalik, Wiejowski. 
Ekoball Stal: Półkoszek – Nowak, Tabisz, Suszko, Ząbkiewicz – Mateja, zawodnik testowany, 
Słysz, Pelczarski, Kotecki, Błażowski oraz Tere�nko, Sarama – Bobowski, Nowosielski, Wiejowski,
Kowalik, Solecki, Tymoczko, Kosiba. 

Po bolesnej porażce w sobotę 
przeciwnik zapałał żądzą re-
wanżu, który naprędce zorga-
nizowano kilka dni później, 
ponownie na euroboisku  
w Pakoszówce. Tymczasem 

stalowcy zafundowali rywa-
lom klasyczny replay, nawet 
wynik do przerwy był iden-
tyczny, a i zdobywcy bramek 
w połowie tożsami. Znów 
dwie strzelił gracz testowany 

– w którego ślady poszedł 
Mateusz Mateja – a jedną  
Kamil Wiejowski. To dopiero 
początek sparingów, a forma 
naszej drużyny już robi spore 
wrażenie. 

AP najlepsza w Rzeszowie 
Futsalowej rywalizacji dzieci i młodzieży ciąg dalszy. Tym 
razem na szczególne słowa uznania zasłużyła drużyna 
rocznika 2017 Akademii Piłkarskiej, wygrywając Turniej 
„Giganci Cup” w Rzeszowie. Gdzie indziej walczyły zespoły 
Ekoballu Stal. 

Prowadzeni przez Mariusza 
Sumarę zawodnicy AP znako-
micie pokazali się w stolicy 
Podkarpacia. Akademia zakoń-
czyła walkę z kompletem zwy-
cięstw, czego efektem było 
oczywiście 1. miejsce. Ekipa 
AP wystąpiła w składzie: Adam 
Masłowiec, Aleksander Kowal-
czyk, Franciszek Pietrasz, 
Adam Małek, Maciej Bończak, 
Alan Kmieciński, Mikołaj Woj-
dyła, Dawid Klimowicz. 

Stalowcy zaliczyli dwa star-
ty. Rocznik 2014 pojechał na 
eliminacje Mistrzostw Podkar-
pacia, które rozegrano w Gło-
wience koło Krosna. Drużyna 
Sebastiana Sobolaka zakończyła 
zmagania na 5. pozycji. Zawod-
nicy o 2 lata młodsi zagrali na 
Turnieju WRS Cup w Świlczy. 
Zespół Dawida Gąsiora zajął  
6. lokatę, plasując się w środku 
stawki mocnych drużyn. 

BILARD 

Udane wyścigi w Opolu 
Po ponadmiesięcznej przerwie starty wznowiła ekipa łyż-
wiarek UKS-u MOSiR. Podczas Ogólnopolskich Zawodów 
Rankingowych w Opolu podopieczne trenerów Romana  
i Michała Pawłowskich zdobyły kolejną porcję medali. 

Najlepszy bilans zanotowała 
Anna Puchalik, wygrywając 
klasy�kację łączną juniorek F.
A do tego pobiła swoje rekor-
dy na wszystkich dystansach 
(16,079 na 111 m, 30,293 na 
222 m i 44,003 na 333 m). 
Wśród juniorek E Klara 
Ochała zdobyła srebro na na 
222 m (czas 25,641). 

Jak zwykle pokazały się 
nasze juniorki D. Wiktoria 
Abako odniosła zwycięstwo 
na 500 m, co mimo słabszych 
startów na 777 i 1000 m dało 
jej 3. miejsce w wieloboju. Po-
zycję wyżej sklasy�kowano
Lenę Strzyżowską, głównie 
dzięki srebrnym krążkom na 
na 500 i 777 m (na dłuższym 
dystansie życiówka 1.18,616). 

Medal indywidualny wy-
walczyła jeszcze Karolina Rą-
pała, 2. w wieloboju juniorek 
A. Oprócz tego drużyna  
w składzie Abako, Strzyżow-
ska i Opar sięgnęła po brąz  
w sztafecie. 

Ponadto Julia Kogut była 
6. wśród juniorek A, zaś miej-
sca w czołowych dziesiątkach 
zajęły jeszcze Maja Rocka 

(juniorki B) i Kornelia Opar 
(juniorki D – komplet życió-
wek). Startowała również 
Aleksandra Jagniszczak. 

Maraton w I lidze 
Kolejny sezon SCB Ligi Amatorskiej powo-
li nabiera tempa. Uczestnicy rozgrywek 
dokończyli pierwszą kolejkę i rozpoczęli 
drugą. Najwięcej grano w I lidze. Ruszyła 
też rywalizacja o puchar ligi. 

Ekstraklasa:
Marcin Lubieniecki – Bartłomiej Długosz 6:5 
Marcin Dzik – Marcin Lubieniecki 6:3 
Wiesław Groch – Marek Rogos 6:0 
Bartłomiej Długosz – Jakub Biłas 6:3 
Krzysztof Kadubiec – Paweł Kocan 6:1 
Tomasz Skóra – Robert Keck 6:1 

I liga: 
Marek Hydzik – Damian Wojnarowski 6:0 
Michał Sadlik – Amadeusz Słotwiński 6:3 
Paweł Martowicz – Zbigniew Reś 6:3 
Dariusz Buczyński – Konrad Wróbel 6:0 
Marcin Piotrowski – Damian Wojnarowski 6:1 
Paweł Hydzik – Bogusław Długosz 6:0 
Zbigniew Reś – Nikodem Lorenc 6:1 
Grzegorz Rozel – Michał Sadlik 6:5 
Wojciech Stawarczyk – Zbigniew Gilarski 6:2 
Łukasz Żeliszewski – Amadeusz Słotwiński 6:4 

Puchar ligi: 
Michał Florian – Amadeusz Słotwiński 4:1 
Damian Wojnarowski – Nikodem Lorenc 4:0 Michał Florian wygrał mecz pucharu ligi 

Drużyna Akademii Piłkarskiej wygrała turniej w Rzeszowie 

W wyścigu drużynowym UKS MOSiR zajął 3. miejsce 
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SIATKÓW�

Mecze drużyny seniorów 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Dzień zwycięstw! 
Po raz pierwszy w ponad 20-letniej historii TSV zdarzyło się, 
by seniorska drużyna rozegrała dwa mistrzowskie mecze 
jednego dnia. Do tego u siebie i zwycięskie! W południe 
zawodnicy Macieja Wiśniowskiego pokonali Wiązownicę 
w 1/8 Pucharu Podkarpacia, by wieczorem, na zakończe-
nie sezonu zasadniczego II ligi wojewódzkiej, ograć...  
wicelidera z Przeworska! 

Puchar Podkarpacia 
AZS UP TSV SANOK – 

KS VOLLEY GMINA WIĄZOWNICA 3:1 (-21, 20, 17, 28) 
TSV: Bańkowski, Paduch, Miłosz Wiśniowski, Galczenko, Pi-
saniak, Mandzelowski, Wilusz (libero) oraz Frycz, Konieczny, 
Pustała, Sokołowski, Szala, Mateusz Wiśniowski, Silarski (libero). 

II liga podkarpacka 
AZS UP TSV SANOK – 

FENIKS HERON II PRZEWORSK 3:1 (21, -26, 26, 17) 
TSV: Pustała, Paduch, Miłosz Wiśniowski, Frycz, Pisaniak, Soko-
łowski, Wilusz (libero) oraz Galczenko, Pustała, Mandzelowski, 
Szala, Mateusz Wiśniowski, Bańkowski, Grabowski (libero). 

(bb) 

Brązowy medal juniorek! 
Najważniejszym wydarzeniem był udział drużyny juniorek 
TSV w �nałowym turnieju Mistrzostw Podkarpacia. Siatkar-
ki Wiesława Semeniuka wywalczyły w Rzeszowie 3. miejsce, 
zapewniając sobie awans do ćwierć�nałowego turnieju
Mistrzostw Polski. Brawo dziewczyny! 

Juniorki 
Pół�nał:    VEGA STALOWA WOLA/UKS ZALESZANY 

– AZS UP TSV SANOK 3:0 (17, 13, 17)
Mecz o 3. miejsce: AZS UP TSV SANOK 

– �RPATY MOSiR KROSNO 3:1 (-19, 17, 15, 23)

Młodziczki 
MOSiR JASŁO – AZS UP TSV SANOK 1:2 (18, -19, -14) 
UKS 15 PRZEMYŚL – AZS UP TSV SANOK 2:0 (20, 22) 

SANOCZAN� SANOK –
MARBA SĘDZISZÓW MAŁOPOLSKI 0:2 (-24, -24) 

SANOCZAN� SANOK –
ULKS II NIEDŹWIADA 2:0 (16, 16) 

Młodzicy 
VOLLEY RZESZÓW – AZS UP TSV SANOK 2:0 (25, 10) 
MKS PRDM JASŁO – AZS UP TSV SANOK 2:0 (18, 30) 

(bb) 

LEKKOATLETYKA

TENIS STOŁOWY

KARATE

Na hali i w śniegu
Komunalni w ramach Mistrzostw Województwa Juniorów Młodszych  
zdobyli w Rzeszowie 5 medali, w tym 3 złote. Długodystansowcy zaliczyli 
dwa starty i kilka lokat na podium. 

Halowe Mistrzostwa Podkarpacia 
U18
2. Ogólnopolski Halowy Mityng 
POZLA
Po złoto w kat. junior młodszy pobie-
gła na 60 m Malwina Guzik. Prezen-
tuje wysoki i równy poziom. W elimi-
nacjach uzyskała czas 7,70 sekundy,  
a w �nale 7,67. Medal z najcenniejsze-
go kruszcu zdobyli też Oliwer Bobak 
w skoku w dal z wynikiem 6,55 m oraz 
Anna Reut, która w skoku wzwyż  
pobiła życiówkę – 1,60. Magdalena 

Wszystkie kolory medali 
Sanocki Klub Karate wystąpił w rzeszowskiej Hali Podpro-
mie podczas Międzynarodowego Turnieju „Carpatia Cup”. 
Wywiózł stamtąd trzy krążki.

Iza Barnuś zwyciężyła w kat. 
U10 do 35 kg. Dominika Ko-
gut wywalczyła srebro w U18 
do 55 kg, dwie walki kończąc 
przed czasem. W tym samym 
przedziale wiekowym, ale do 
65 kg, rywalizowały dwie za-
wodniczki SKK. Julia Marcinik 
zajęła 3. miejsce. Startowała 
też w kata, docierając do 
ćwierć�nału. Marzena Olejar-

czyk nie znalazła się na po-
dium, przegrywając z później-
szą złotą medalistką. W turnie-
ju zadebiutował też Filip Futy-
ma, dla którego był to pierwszy 
start w zawodach tej rangi.

W międzynarodowych 
zawodach walczyło ponad 
700 karateków reprezentują-
cych 90 klubów z 12 krajów. 

kael 

Oleniacz była 4. w tej konkurencji 
(1,45). Oliwer miał spore szanse na 
najwyższe laury w trójskoku, ale wy-
eliminowała go kontuzja, przez którą 
nie przystąpił do konkursu. 

Antoni Pasionek swój rekord na 
600 m – 1.27,21 – okrasił srebrnym 
krążkiem. Malwina do dorobku me-
dalowego dołączyła brąz na 300 m. 
Czas 40,26 to jej najlepsze osiągnię-
cie. 

W skoku w dal ze strefy U14 miej-
sce 2. wywalczył Jan Piszko (4,66 – 

PB), a 7. był Igor Stadnik (3,91 – PB). W �nale
mityngu biegu na 60 m Łucja Mrugała uzyska-
ła 3. wynik (7,80 – PB). Poprawiła się również 
na 200 m, notując 26,26.

W skoku w dal kobiet (nie uwzględniając 
podziału na kat.) na 4. lokacie uplasowała się 
Maja Wojtanowska (5,21), 5. Urszula Sobolak 
(5,12), a 7. Pola Andrzejewska (4,96 – PB). 
Urszula poprawiła się w trójskoku (10,76)  
i wypadła najlepiej spośród zawodniczek  
z Podkarpacia, a ogółem była 4. 

Ponadto w Rzeszowie szlify zbierali: Ame-
lia Bryt-Fil, Maja Florczak, Zuzanna Kędra, 
Damian Krawczyk, Jakub Kubik, Laura Latu-
sek, Matylda Longawa, Milena Markuc, Jagna 
Mroczka, Klara Mrugała, Blanka Olearczyk, 
Michał Posadzki, Emilia Poworoźniak, Oliwia 
Sierota, Wiktoria Stadnik, rodzeństwo Natalia, 
Weronika i Mateusz Starosolscy, Laura Szcze-
pek i Maja Wojdyła. 

Zimowy 
Maraton Bieszczadzki 
Na 16 km najwyższe miejsce spośród naszych 
zawodników zajął Michał Dmitrzak, najlepszy 
w kat. 50-latków i 14. open na blisko 240 uczest-
ników. Trasę przebiegł w 1:30.32. Blisko po-
dium w M20 �niszował Szymon Lewicki
(1:38.16), zajmując w tym przedziale 4. pozy-
cję. Magdalena Janowska (SanOK Biega) sta-
nęła na 3. stopniu „pudła” w kat. K40 z rezulta-
tem 1:50.17. Ogółem wśród kobiet była  
9. Rywalizację ukończyli również Franciszek 
Rościński i Paweł Bobyk. 

Mieliśmy jeszcze reprezentanta w 200-oso-
bowej stawce na dystansie 45 km – Łukasza 
Wąsika (5:04.07), 59. zawodnika na mecie. 

Duch Zimy 
Sukcesy przyszły również w Dubiecku. Na  
12 km najszybszą kobietą okazała się Małgo-
rzata Lis-Pasionek z Komunalnych (1:22.57). 
Startował też Bartłomiej Pasionek. 

W sztafetowym biegu 24-godzinnym mał-
żeństwo Maja i Adam Jędrzejczykowie (SanOK 
Biega) pokonało 84 km w 13:03:34. Dało im 
to 2. miejsce. 

kael 

Po wygraną do Rzeszowa
Mecze rozegrały wszystkie drużyny SKT Rubber, ale z punk-
tów cieszyła się tylko pierwsza. Czwartoligowcy przegrali 
w identycznym stosunku 2:10, a piątoligowcy – 4:10.

„Jedynka” walczyła z sąsiadem 
w tabeli i okazała się lepsza od 
rywala. Wprawdzie Rzeszów 
wygrał spotkanie otwarcia, ale 
pod deblach zrobiło się 5:1 dla 
SKT. Potem nasi utrzymywali 
przewagę. Po komplecie punk-
tów zdobyli Rafał Graboń  
i Bogdan Maciejewski, ale w kil-
ku pojedynkach musieli się spo-
ro natrudzić. 

Rezerwy nie poradziły sobie 
z Niżną Łąką. W singlach wy-
grywał tylko Kamil Głaz.

Taki sam wynik, ale inny 
przebieg miało spotkanie „trój-
ki” z Domaradzem. Być może 
zabrakło nieco szczęścia – aż 
trzy przegrane naszych zawod-
ników nastąpiły po tie-breakach. 
Debla wygrali Dawid Witka  
i Marcin Morawski. Pierwszy  
z wymienionych dopisał do tego 
zwycięstwo indywidualne. 

„Piątka” przegrała z do-
świadczonym zespołem z Nagó-
rzan, a „czwórka” z rezerwami 
Turzego Pola.                             kael 

III liga 
KU AZS UR RZESZÓW – SKT RUBBER SANOK 5:10

SKT: Maciejewski 4,5, Graboń 3,5, Wanielista 1,5, G. Dębski 0,5.

IV liga
SKT RUBBER II SANOK – ST�ŻAK II NIŻNA ŁĄ� 2:10
SKT: Głaz 2, Krochmal, Zacharski, W. Dębski.

ORŁY TEMIDY 1989 II DOMA�DZ –
SKT RUBBER III SANOK 10:2

SKT: Witka 1,5, Morawski 0,5, Piróg, Motyka.

V liga
LKS II TURZE POLE – SKT RUBBER IV SANOK 10:4

SKT: Wronowski 1, Bednarczyk 1, Kozioł 1, Małek 1. 
KS NAGÓRZANY – SKT RUBBER V SANOK 10:4

SKT: Domaradzki 2, P. Harajda 1, Mąka 1, Zawiślan.

Rozegrano kolejne turnieje Amatorskiej Ligi Tenisa Stoło-
wego, działającej już jako stowarzyszenie.
Turniej nr 3: 1. Bolesław Bartkowski, 2. Witold Tesznar, 3. Grze-
gorz Krasulak i Marek Serwiński. Turniej nr 4: gr. A – 1. Miłosz 
Zarzyczny, 2. Serwiński, 3. Bartkowski; gr. B – 1. Kamil Rutana,  
2. Grzegorz Kornecki, 3. Marek Perschke. 

Anna Reut na najwyższym stopniu podium, poniżej trenerka Emilia Kuzio 

Ekipa SKK na zawodach w Rzeszowie 

Juniorki TSV z brązowymi medalami 
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UNIHOKEJHOKEJ
Tauron Hokej Liga

GKS TYCHY – STS SANOK 9:0 (0:0, 7:0, 2:0)

Małopolskie ligi młodzieżowe 

Liga sanocka – mężczyźni 

Liga sanocka – kobiety 

Kolejny niechlubny rekord
STS SANOK – UNIA OŚWIĘCIM 0:7 (0:2, 0:3, 0:2)

Bramki: Ahopelto 2 (38, 60), Ma�hews (15), Diukov (20), Partanen (22), Moutrey (30), Rác (42).
STS: Buczek – Bieda, Sitnik, Sterbenz, Nikołajewicz K. Bukowski – Lähteenmäki, Wilczok,  
J. Bukowski, Huhdanpää, Filipek – Lizatovic, Niemczyk, Prokurat, Sienkiewicz, Kowalczuk – 
Starościak, Koczera, Tomiczek, Wawrzkiewicz, Czopor. 

STS śrubuje niechlubne re-
kordy – 33. porażka w sezonie 
i 4. mecz u siebie bez zdobytej 
bramki. Ostatnio gospodarze 
ucieszyli kibiców 2 grudnia 
ubiegłego roku, w spotkaniu  
z Polonią Bytom…

Początek pierwszej tercji wyglą-
dał całkiem nieźle, a najlepszą 
sytuację zmarnował w 5. min 
Jakub Bukowski, nie tra�ając 
w sytuacji sam na sam. A Unia? 
Powoli się rozkręcała, czekając 
cierpliwie na swoje okazje. Tak 
też padła pierwsza bramka, gdy 
z pierwszego krążka tuż przy 
słupku uderzył Lukash Mat-
thews. Był to gol strzelony  
w osłabieniu. Od tego momentu 
biało-niebiescy zaczęli zdecydo-
wanie przeważać i na przerwę 
schodzili z dwubramkowym 
prowadzeniem. 

W drugiej odsłonie Oświę-
cimianie już niepodzielnie pa-
nowali na lodzie i jedynie ich 
nieskuteczności zawdzięczamy, 
że w siatce Dominika Buczka 
krążek zatrzepotał tylko trzy 
razy. A STS nie potra�ł zagrozić
rywalom nawet grając w po-
dwójnej przewadze. 

Ostatnia tercja była już tylko 
formalnością, choć gospodarze 
bardzo chcieli strzelić honoro-
wego gola. Ta sztuka, mimo  
kilku niezłych sytuacji, po raz 
kolejny im się nie udała…

Piotr Kotowicz Ambicji Sanoczanom odmówić nie można, ale aby wygrać mecz, trzeba strzelać bramki 

Egzekucja w drugiej tercji 
Bramki: Kuru 3 (21, 28, 59), Kaskinen (29), Viitanen (30), 
Łyszczarczyk (32), Drabik (34), Pociecha (35), Komorski (53).
STS: Świderski (Buczek) – Bieda, Sitnik, Sterbenz, Nikołaje-
wicz K. Bukowski – Lähteenmäki, Wilczok, J. Bukowski, Huh-
danpää – Lizatovic, Niemczyk, Prokurat, Sienkiewicz, Kowal-
czuk – Starościak, Tomiczek, Wawrzkiewicz, Czopor. 

Sanoczanie mieli niewiele do powiedzenia w starciu z Mi-
strzem Polski. Tylko dziewięć (!) strzałów na bramkę ry-
wala to tyle, ile Tyszanie zdobyli goli w tym meczu. 

Starcie Dawida z Goliatem nie 
skończyło się biblijnym happy 
endem. Pierwsza odsłona  
ponownie zaczęła się obiecu-
jąco dla gości, ale z upływem 
czasu animusz Sanoczan 
opadł. Tyszanie podkręcili 
tempo swych akcji w drugiej 
odsłonie i w 7 minut zdobyli 
tyleż goli. Nie pomogła rosza-
da na bramce STS-u po pią-
tym tra�eniu, gdy załamanego
Filipa Świderskiego zastąpił 
Dominik Buczek. Młody gol-
kiper utrzymał czyste konto 

przez nieco ponad 2 minuty… 
Trudno jednak winą za straco-
ne gole obwiniać jedynie 
bramkarzy. Tyszanie robili co 
chcieli z sanocką defensywą, 
która raz za razem popełniała 
proste, juniorskie błędy. 

Mając taki wynik, w trze-
ciej tercji gospodarze wyraź-
nie odpuścili, co zaowocowało 
kilkoma zmarnowanymi pró-
bami STS-u. Ponownie Sano-
czanom nie udało się odczaro-
wać bramki rywala. 

(pk) 

Wyjazd do miasta nad Sołą trzeba uznać za udany. Młodzicy 
Niedźwiadków znieśli rywali z lodu, a ich młodsi koledzy 
zdołali wyszarpać Oświęcimianom jedno zwycięstwo. 

Oświęcimskie boje

To był pogrom. Młodzicy rzą-
dzili i dzielili na lodzie, a bram-
karz Unii na długo zapamięta 
Kacpra Sucheckiego, który aż 
6 razy lokował krążek w jego 
świątyni. Formy pozazdrościli 

We wtorek portal hokej.net zmroził hokejowe środowisko, 
zamieszczając artykuł informujący o decyzji niedokończenia 
sezonu przez sanocką drużynę, podjętej przez zawodników. 
Dzień później okazało się, że nie jest to dziennikarska kaczka...

STS wycofał się z rozgrywek! 

Powód? Brak zaufania do dzia-
łań zarządu, niedotrzymywa-
nie obietnic i zaległości �nan-
sowe. Jest to o tyle dziwne,  
że według portalu Korso Sa-
nockie jeszcze w poniedziałek 
prezes STS-u Marta Przybysz 
zapewniała radnych z miejskiej 

Komisji Sportu i Turystyki,  
że sytuacja jest stabilna. – Zo-
staliśmy uśpieni i uspokojeni 
– relacjonował jej rozczarowa-
ny przewodniczący Maciej 
Drwięga. W środę klub wydał 
o�cjalny komunikat medialny,
w którym poinformował wier-

nych sympatyków, iż „z przy-
czyn organizacyjnych oraz 
okoliczności, które nałożyły 
się na siebie w ostatnim czasie” 
nie dogra obecnego sezonu. 
Przyznano również, że zawod-
nicy nie mają jeszcze pensji za 
grudzień. A tymczasem klub 
czekają kolejne kary �nansowe
nałożone za sześć walkowerów 
– tyle spotkań pozostało bo-
wiem do rozegrania STS-owi 
w sezonie regularnym. Władze 

klubu optymistycznie dekla-
rują jednak, że wróci on do 
rywalizacji w przyszłym sezo-
nie. Sytuacja wygląda na bar-
dzo trudną, gdyż mocno nad-
szarpnęła wizerunek sanockie-
go hokeja…

Czy STS się podniesie? 
Musimy w to wierzyć, zwłasz-
cza że w tym roku mamy okrą-
głą 70. rocznicę przystąpienia 
sanockiej drużyny do rozgry-
wek ligowych. Sanok bez se-
niorskiego hokeja nie będzie 
już tym samym miastem… 

Piotr Kotowicz 

Faza zasadnicza dla AZS UP 
Drużyna AZS UP zakończyła sezon zasadniczy na 1. miej-
scu w tabeli, pewnie wygrywając ostatnie spotkanie z Wil-
kami, którym przypadła 3. lokata. Pozycja 2. dla Jokera.  
W ćwierć�nałach „Studenci” zagrają z Pasjonatami, Joker
zmierzy się z Owadami, a „Wataha” z Księgowymi. 

AZS UP– WILKI INOX SYSTEM 4:1 (2:1) 
Bramki: Starościak 2, Dulęba, Niemczyk – Dziedzic. 

OWADY – KSIĘGOWI.PL UE 1:3 (1:0) 
Bramki: Miszczyszyn – M. Janik, Dębicki, Koczera. 

JOKER BŁOTNIKI SAMOCHODOWE – PASJONACI 
5:4 (3:1) 

Bramki: Pasierbowicz 2, Bukowski, Hućko, Filipek – Kamiński 2, 
Stec, Koczera. 

(bb) 

Trwa passa Wilków 
Kolejne dwa zwycięstwa drużyny Wilków, tym razem z Czub-
kami i Szkołą Podstawową z Nowotańca, do tego bez straty 
gola. Czubki porażkę powetowały sobie wygraną z IILO, które 
wcześniej podzieliło się punktami z Nowotańcem. 

WILKI – CZUBKI 2:0 
Bramki: Pałys, Wojtuszewska. 

SP NOWOTANIEC – IILO 2:2 
Bramki: Kielniak, Balwierczak – Burnat, Lubińska. 

CZUBKI – IILO 2:0 
Bramki: Grega, Kosturska. 

WILKI – SP NOWOTANIEC 1:0 
Bramka: Pałys. 

(bb) 

kolegom żacy starsi, którzy dzię-
ki udanemu początkowi zgarnęli 
w sobotę 3 punkty. Nazajutrz 
było już nieco gorzej. Oświęci-
mianie nie pozwolili już sobie na 
rozprężenie, wygrywając 5:1. 

Młodzicy 
UKH UNIA OŚWIĘCIM – 

UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 1:20 (0:5, 1:6, 0:9)
Bramki: Suchecki 6, Bator 4, Robel 3, Kłodowski 2, Pryjda 2, 
Ciupka, Kusz, Paszkiewicz. 

Żacy starsi 
UKH UNIA OŚWIĘCIM – 

NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 4:5 (1:3, 1:0, 2:2)
Bramki: Radożycki 2, O. Fedak, Gilar, Rzepka. 

UKH UNIA OŚWIĘCIM – 
UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 5:1 (1:0, 3:1, 1:0)
Bramki: Rzepka. 

(pk) 

Liga sanocka – dziewczęta 

Mocny atak „Watahy” 
Także w rywalizacji podstawówek unihokeistki Wilków 
„nie biorą jeńców”. W młodszej grupie drużynie „Watahy” 
niewiele zabrakło do dwóch dwucyfrówek. 

Klasy VI 
SP NOWOTANIEC II – SP POBIEDNO 3:2 

Bramki: Zajdel 2, Sabat – Zbyl, Tomkiewicz. 
WILKI – SP NOWOTANIEC II 3:1 

Bramki: Bobik 2, Grzyb – Zajdel. 
SP NOWOTANIEC I – SP POBIEDNO 0:0 

WILKI – SP POBIEDNO 4:0 
Bramki: Bobik 2, Grzyb, Maciej. 

WILKI – SP NOWOTANIEC I 1:1 
Bramki: Maciej – Balwierczak. 

SP NOWOTANIEC I – SP NOWOTANIEC II 1:3 
Bramki: Muszańska – Zajdel 2, Sabat. 

Klasy V 
SP NOWOTANIEC – SP POBIEDNO 6:1 

Bramki: Gajda 3, Konieczna 2, Fyda – Król. 
WILKI – SP POBIEDNO 10:2 

Bramki: Maciej 3, Bobik 2, B. Gacek 2, Klecha, Pałys, N. Gacek 
– Klepacz, Król. 

SP NOWOTANIEC – WILKI 1:9 
Bramki: Kabala – Bobik 5, Józefek 4. 

(bb) 
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Mecz Jokera z Pasjonatami dostarczył sporych emocji 


